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O S O B Y .

ABEN-HAI^IET, Ksiąie Maiirytański.
ACH>1ET, siary Arab.
KSIĄŻE de Santa Fe , Hiszpan.

^BIiAi\KA, jego córkn.

ELWIRA, jej przyjaciółka.
DOiV CARLOS, syn Księcia de Santa Fe.
LAUTREC, rycerz franciuki, przyjaciel Uou Carlosa, 

ivięzień będący na jego poręce.

Scena w Grenadzie—» Dzieje się po wygnaniu >Iaii- 
rów z Hiszpanii we dwadzietieia lat.—

Treść wzięta z Chateaiihriand^a. ^
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S  C  E  N A  i .

A B E N - H A M E T ,  później A C H M E T .

Scena przedstawia ulicę Granady w nocy, Aben- 
Ilam et p rzy  słabeni świetle xięzyca przypatruje się 
m iejscu ; zamyślony przechadza się z ostrożnością i 
mówi z cicha wskazując ręlią na Grenadę. —

Spią, jak dzieci niewinne, zdobywcę Grenady,
Wspomnienia ich grabieży, ich okrucieństw siady

Snu im nie odbić r a ją ! -j-Dzikie przekonanie
Ukołysało duszę, sumienia czuwanie.—*

Marny lud! nidchcc zajrzeć w jego Boga xięgę,
Czy podług niej utworzył swą groźną potęgę ?

1
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ABEN-HAMET.
. ✓

Stało się!.... Allah spuścił szczęście nasze z okn,
Bo winy przewyższyły zasługi proroka!.—

- Poxtenvjb coraz dah'j w ciemności, iiavot)fln ho- 
,lnmnę., opatruje jn . n v ostrz ('(liazy u y ry ty  na ni('j za-̂  
wój muzułmanów, dowiaduje .się, ze się znujdtrj'? na snip- 
łarzu muzułmańskim— cjfa  sie wstecz— nagle z wyhrzy~ 
hnięnieui:

A llah!

{Głos w głębi sceńy odpouiada ma ponuro).

Allah!

A B E N -  H A. BI fc T .

spoglądając z przerażeniem w stronę, z której głos wy- 
'chodzi^ mówi obrócony do sceny :

Wielki ilucli ! Ąiho niesżczęsć sprawca 
Na ruinach narodu igra!

{Starzec ice wschodnim stroju wychodząc z za kolumny)

Współwyznawca

Dłoń hratnią ci podaje !

Aben-Hamet z niedowiertanieni przypatruje się^ star­
cowi—ten, na dowód ze go nieoszukuj?, bierze rę'>ę Aben- 
Hameta, kładzie ją  na turbanie a później przyciska 
do serca, (rodzaj przysięgi muzułmanów) — Aben-Ha- 
met robi to samo.—•

ABEN-HAMET (do starca).

W itaj współtułaczu!

Gdzież to się poznajemy ?
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A C H M E T .

Na padole płaczu!

a b e n - h a m e t I 

Na ruinach ojczyzny! wśród pokory śladów!

A c H Ń  £  T.

Wiesz, gdzie stoisz?

A B E N - H A M E T .  ,

N ie , niewi^m!

A C H M E T.

Na grobach nnddziadów!

A B E N -  H A M E T. /
padając na kolana i ęałując ziemię —  B y ł to sntę- 
tarz, na którym Mavronie stoczyuszy tiajzaciętszy i  
ostatni iój z Hiszpanami polegli-—

W itaj ziemio nieszczęsna, przesiąkła krwią, łzami! 
Tu wielki Allah iiiemiał ]ilo;'c) itiid nami!
Tu Bcg chrzet!ciiin swoim zgotował zwycięziwo, 
Maurowie nie ulegli, śmierć pożarła męztwo.—
Jaka wielka paii.iąllia ! Nikt z pohojowifcka 
Nie poszedł w DźiaurĆAv więzy, na urąfJowi^ka,
Nikt, jak miękki nikczemnik, życia nie piastował,
By starcom i niewiastom przegranę zwiastował.—-  
Cześć wam mężni rycerzcj wielcy clioć polegli!......

A C H M E T.

Cześć im! Oni nassM' nięztwie i sławie ubiegli!

)  AKT PIERWSZY. 3
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Nas ? Złe mówię, ty w on czas, jak kwiat z swych
obsłonek ,

W itałeś ledwie ^yeie, jak on wiosny dzionek,
Kiedy dziś, dziś zajedwie przedstawiasz mi męża ^

A B E N -  H A M E T.

Na nieszczęście nieiuogłcin udźw ignąć oręża ! 
Dwó<lziesta wiosna mija, jak my wygnańcami,
A mnie dwódziesta czwarta!......

ĄCHMĘT {z sapałem)’

Wielki prorok z nami!
T y  niezn^sz matki ziem i! Twa dusza stęskniona 
Jej pragnie, a serce lgnie do chłodnego łona ,
Jak dziecię do umarłej matki.— Wielka siła 
Miłość ojczyzny w serca natchnieniem wszczepiła!

(spokojiiiej— z ostrożnością) ,

Jakież to twoje cele? Co cię tu sprowadza?

A B E N - f H A M E T .

Nie odgadłeś ! Czy mowa zamiarów niezdrądza?
\

ACHMET {ze smutkiem)^

Twoje jSłonące serce, ojczyzny niedźwignie.....*

a b e n - h a m e t  {z zapałem),
Mnur nigdy nie nozpacza! A serce niestygnie , 
Chyba wraz z życiem!— (spokojnie)» ^

A ty na ruinach
O cztMn marzysz ?

ABEN-HAMET.
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ą c h m e t  ( z  westchnieniem)*

Niestety! O poległych synach
\

ABEN-HA.MET {z Zapałem ).

AKT PIERW SZY. 5

Tu polegli o

A C II M E T.

T u l oha wraz przy moim boku-.* 

ABEN-HAMET {wstrzfisając siln ie  ręka starca)*

A ty żyjesz ?........

A C H M  E T.

Niechciałem—-Mam świacllia w proroku! 

(pokazując p o cięte  ręce).

Przed tobą niechaj świadczą dolegliwe blizny!

ABEN-HAMET {z zalem ).

Pojmuję cię mój starcze ! Jakl>ym w sercu czytał J 
Przebacz, żem cię z tak gorzką obrazą zapytał

[ściskając za rękę)

I  jeszcze przebacz, że chcę Wywołać wspomnienia, 

Które ci wydrą z piersi bolcśne westchnienia.—-

ACHMET {z żywością)»

Trąciłeś strunę płaczu! Oiia ci wyjęczy

Pieśń tułacza.—Żal mi cię,skrzepnie duch młodzieńczy!
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A B E N - f l A 3I E T .

Słiieliani.....

ACHMET (zMiźifwszy ulę do Ahffn-Haui^tn Herze jego 
rękę i kładzie mu na piersiach).

Przyciiśnij serce, bo się wydrze złoua!

A B E.\-H .\M ET [spokojnie).

Sercc iiajpierwsze ¿yje, a ostatnie kona,
Nie lękaj się! —  Jeszcze mu dużo pozostało 
Wycierpieć— i wycierpi, cboć już krwią nabrzmiało.

ACHMET (westchnąwszij ciężko).
%

Kiedy płomień ogarnął naddziadów sie~dIisko ,
My z Grenady wyjrarei, krwawe widowisko 
Ujrzeliśmy z tej {jóry.— Z rozpaczą ’.wgnanców 
Rzucamy się stawi, jąo pierś na micjstiu sznńców,
Na jednego z nas b jło  chrzcściaa dziesięciu,
Wszak Bóg pobłogOsła\>i prawych przc(!sięvzięciu, 
Wykrzyknęliśmy wszyscy.—̂ Tajne sądy Boga!
Życia niewystarczyło.— W Grenadzie masz wroga!....

Starzffc sjmszczn ffłowę i stoi czas jakiś snsmn- 
eony, jjóźnipj gwałtownie rzucajac się jaldtj/ szafontf 
lala po sceni.'j, drzs suknie na piersiach i móiti prze-  
rywangui głosem.

Pfccz m i'z  oczów— precz z duszy, hydkie widowi­
sko,

Jeszcze w drgpjącem sercu robiący siedlisko 
Robaku.— [z rozpaczą).

6 ABEN-HAIMET.
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Niemożna "O wypędzić ho npity, 

Zewnątrz zgniłą shorupą restryki*yi pukryty! —

Porywa za picmi Ahpn-Tfanurłd a wstrzasnąicszy 
nim silnie móui ze uścieklością, nadstawiając (jiouę.

Strzaskaj szablę, jeśli masz, na łbie winowajcy 
Ilydniejdzyin od szatana potworze —• bo zdrajcy !....

, AKT PIERWSZY. 7

Pada bez zamysłów —■ Aben-Hamet czerpie wodę 
e pod kamienia i trzeźwi starca , ten przyszedłszy do 
siebie, siedząc zs sjyuszczoną (jłową, móui ze łkaniem*

Naprawiłem nibyto błędy, bo w ostatku,
Stanąłem wśród walczących, wyrzekłszy się datku; 
Allach raz skażonenui już niebłogosła\Mł,
Srogi oczom, a sercu ciężki widok sprawił, 
Patrzyłem na drgające gynów nioleh ciała,
Które chrześciau stopa bezbożna d^)tała:
Jeszcze oręż zabńjfi^y niewygnał z nich duszy', 
Wzrok błagalny rozdzierał serce, a jęk uszy 
Gdy jazda wpadła na nas. — Tu zaszezękły bronie 
Broniących się zabijał żołnierz, rannych konie.—■

Z?rwawszy się-, jnkbij zbłąkany rtucająć uzro-^ 
kiem na w.szystJiie strony, zbliza sig do Aben-Hameta 
i móui zaciskając zrhy.

Ty nieznasz chrzęstu k:)ści, gdy koń ̂ człeka tłoczy? 

Ci^iło wije się, pręży, krew tryska przez oczy;

Duch wyciśnięty z eiiiła opuszcza sicdii&ko 
Z jękiem.— Ach! Takie miałem z synów widowisko!
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Tta &ceną słychać głos dzwonu wzywający na 
ranna modlitwę-— Na vdgios dzwonu Achmed okazuje 
przestrach , bo Maurom niewolno było znajdować się 
w Grenadzie, a jeżeli który otrzymał pozwolenie od 
rządu hiszpańskiego^ to powinien był mieszkać w do­
mu przez rząd naznaczonym^ niejako pod strażą^ in ie-  
poka&ywać się na ulicy tylko w godziny naznaczone^ 
inaczej wolno było każdemu ż Hiszpanów wtrącić Mau- 
ra do więzienia^ gdzie go najczęściej śmiercią karano 
za przestąpienie zakazu*

ACHMET {z przerażeniem do Aben-Hameta).

Budzą się chrześoianie ! Dzwon do świątyń wzywa!
Uciekaj, bo cię sięgnie Dżiaiirów ręka mściwa!
Wiesz, gdzie dom na gościnę 31aiirom przeznaczony?

A B E N - H A . M E T .

J

Trudno trafić......

ACHMET (^cskazując ręką)*  ̂

Na prawo ! [uchodzi spiesznie)*

/
ABEN-HAMET {z niespokojnością).

8 ABEN-HAMET.

Obałamucony 
Ciemnością nocy, czarną powieści osnową,
Ńietrafię skąd wyszedłem, zamęt włada głową.

Idzie i wraca , rozgląda , zamyśla się głęboko, 
j)óźniej jakby ze snu zbudzony*

Smutny stan, dzieję smntne, przyszłość najsmutniejsza!
Jeszcze smutniejsza rozpacz bo odwagę zmniejsza!— 

prędzej
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Cóż tera* z sohą zrobię ? Gdy mię tu zachwycą
/

Powleką jak złoczyńcę......Niech wściekłość nasycąf...

Tu pokażiijff si^ mały paś z xiqzhq w ręku , za 
nim młoda kobieta w rąnm/ni strojir, na (fiowie kapi" 
szon, którnn trzi/ma ręką p rzy  ustach zebrany ta k , ze 
tylko widać oczy, nos' i usta — Za nią dwóch ludzi 
U) bogatej Jibcryi-

,  ' s  c  E  N  A  i .

BLANKA, ABEN-HAMET.

BLANKA {spostrzegłszy Maura zatrzymuje się)4- 

Cudzoziemcze! Obcćm Ci widzę nasze miasto ?

ABEN-HAMET (wpatrujuQ slç W nią)^

Zgadłaś, jak duch przedwieczny, prześliczna niewiasto! 

B Ł A^^kA.

Chcesz zapewne powrócić do Maurów gospody ? 
Wskażę Ci do niej drogę..... ...... »

A B E N - H A B̂ E T.

Zkądże to powody

Tak wielkiej dïanmie łaski?

BLANKA.

To prosta powinność,

Ü oświeconych ludów prawem jèst gościnność :
Nareszcie, w twojćm życiu może zrobisz wzmianliç,
Że jak jednę znalazłeś gościnną Îliszpankç,

2

AKT PIERWSZY. 9

'H'
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i o a b e n - h a :m e t .

Tali jest nasz cały iiarul.—

a b e n - h i m e t  { z  u n i e s i e n i o m ) .

Iluryseli Kiolowo ! 
Edenie wiernych pańskich! śliczca białogłowo! 
Niewohiico praw twoich , hieiiua chrzeseianko 1 

INiewyniowncj dphroci jedyna Hiszpanko, 
iNiechajże duch proroka serce twe ohcjmie ! —

•
b l a n k a  ( s  uśmiechem).

Żywo jak rycerz wschodu , jak człoAvick uprzcjn.ie 
Dziękujesz mi ziV grzeczność , mile to przyjnuiję , 
PrzeI)a<‘Z jedn; k, że błędy twoje tu sprostuję:
Nie jestem niewobiioą, a do stMoa droga 0
Prorokowi zamknięta , i)o znam me<>;o Boga.—  

(iiskazttjąc rehą)

FJdaj się prosto tędy, mimo te krużganki 
W zamian za kamplementa, ukłon Kastylanki.—

Kłania się z kokicteryn i odchodzi-—

S . C E ' N A  5 .

AEEN-iiAMET (patrznc za odchodzącą'.
\

To nadhulzka istota iNadludzkim urokiem 
Weszła do serca mego, zdobywszy je Avzrokiem,— 
Jak >\ielu wj>ływom człowiek ule|{a, jak różnym, 
Dla oczów Kastylanki przebaczam bezbożnym :
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AKT PIERWSZY. 1 1

Kraj nietchnie harharzyiisjtwein, a życie tęsknotą , 
Bo je Allach ożywił lak śliczną istotą! —

Słychać głos dzwonu z tego Kościoła, który zro­
bionym był przez Jłtszjianów z muzułmańskiego me­
czetu.

A B E N “  H A M B T

[Wskazując ręką w stronę^ skąd głos wychodzi)

To sViątynia proroka , jejjo czystej \>iaryl 
Dziś świętokradz^ich uczuć świętókratlzkie d a ry !

Na usłyszany szelest ^obraca się nagle w prze­
ciwną stronę , skąd nadchodzi lilanka.

S  C  E  1\  A  4 .

ABKI\4UAMET i BLANKA.

aben-hamet [do siebie spostrzegłszy lilankfj.

Ten sani duch! Twór ehlisów! Nie— czysta niehianka!

[zamyśla się) 

lyiśeiciela ległych przodków jedna Kasty^laiika 
Rozbraja? Dziwna władza! Władzo niepojęta!
Duch swobodny Araba maż dźwigać jej pęta ? , 
Precz stąd słabosć ! precz miękkość ! To hańbi rycerza!

I
Staje zamyślony przybrawszy minę groźną , nie- 

patrząc na zbliiającą się Blankę.
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BLANKA (zbliza się i mówi z uprzejmością).

Życzę nm oddalić się, tu processyja zmierza,
Ten oJ>chćd clirześćiańslii gromadzi gmin tłumnie, 
Gmin zawsze wszędzie gminem, działa mniej rozumnie, 
Mógłbyś wiele ucierpieć........... {chce odejść)

ABEN-H.łMET (])ortfwajfic się łwyle).

Na moje cierpienia 
Tyś baczna? Ach! czemuż mię przeszłości wspomnieiiia, 
Czemu uioje wyznanie oddala od ciebie ?..f.

B L A N K A .

Oczyść ducha z przesądów, a dokończą w niebie 
Dzieła twego zbawienia!............

Coraz głośniej słychać dtwom/ — Bianfca daje 
znahr^ką^ aby się Aben-Hamet oddalił jakuajjjrędzej*

13 ABEjNMIAMET.

K o n i s c  a k t u  p i e r w s z e g o .
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— —  -

Scena przedstawia wchód do ogrodu.

S C E N A  i .

E L W I R A  i B L A N K A .

BLANKA.

Elwiro! Znasz ty serce? Władasz niein dowolnie?

ELWI RA I

Wstyd wyznać, oczy z sercem igrają swawolnie , 
1  niedziw moja droga, źe człek często błądzi, 
Kiedy uczucie głową, zmysł uczuciem rządzi.—

B L A N K A .

Zmysł uczuciem ? I\]ylisz się...... .

http://rcin.org.pl



14 ABEiN-HAMET.

E L w  I R i .

Niciiiylę niestety! 
Wszak ko 'Iianek przez oczy do serca kobiety 
Wchodzi, i mąci pokój, jak gość niespodziany, 
Nieznający ścian domu i od nich nieznany.—

BLANKA (ze smutkiem).

Gdzież jest bóstwo człowieka, gdy miłość trafnnkiem?

ELWI RA.

Miłość nie jest miłością, gdy idzie z rachunkiem.......

BLANKA-

Ty odgadi aś mą słabość, nim ją wyjawiłam ! 

E L W I R A .

Slan dziewiczej tęsknoty ja  ci wywróźyłam !

BLANKA {z Żywością).

Wróżba już się ziściła...... słuchaj !

E L W IR 4 ’(Ściskając Blankę za rękę).

I poi)łażaj!
'i

B L A N K A .

Karć lekkość, wspieraj słabość, uczuć nieznieważaj!

ELWIRA.

Wszystko, co tobie świętem, i ja świętem mienię.—
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/
B L A N K A .

Llwiro! Czysin miłość, ło boskie n.nfobiiier.ie ’
Szłam do świąiyni Pańskiej z sercem pcłiićm Boga, 
Z sercem, gdzie ziemska miłość, jak wiesz ir.oja (b'ojja 
Dolyehczaś mi iiiepostała !......

ELWI RA.

A odfitd poslarie..........

BLANKA {zasłaniając sobie oczy).

Elwiro ! Ja się wstydzę zrobić ci wyzn.nnie !

ELW IRA ( z  żywością p r z e  straszona).

Wstydzisz się twego czynu? AVięc czynem błądzisz!

B L ' A N K A .

.la ci w^szystko 0 |)owiem, a ty mię osądzisz.—
Ja  sfanu mojej duszy całkiem niepojmiiję,
Tylko odmianę jakąś w moim bycie czuję,
Maur przechodzącą na'jle iiderzy'1 oczyma,
Oczynia ! jakich w całej Kastylii niema,
Ba w nich się Bóg objawił kształtem błyskawicy ! 
Zadrżałam na spotkanie z zrzenicą zrzeniey,
Jego szlaclietna postać natchnęła ufnością,
Bo w niej się malowało nieszczęście z godnością,

AKT DRUGI. 15.

SŁUŻĄCY.

Xiąże prosi do siebie.
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¿L AN KA ( a  zytcoicią).

Ach! ojciec iinwno czeka.—

Siu^ący otwiera drzwi do ogrodu^ Elwira i B lan­
ka wchodzą , drzwi sig zam ykają, a na to miejsce wcho­
d zi Aben-łlamet»

S C E N A  2 .

A b e n - h a m e t  {przechadzając fig)^

Swobodny bo wolny, 

Duch mój bujał w niebiosach, z Bogiem nnał trou
wspólny!

I
i . . . i .  i . . • . • i  ̂ . i  .

Myślałem , że tak będę do zawarcia powieli,

B(^m duohcm j;ik Bóg sibiyj a ciałem jak człowiek 
W o ln y !— Dziś serce inne, i duch mój poziomy 
Zstąpił do ludzkiej strefy, złożywszy swe gromy.-— 
Dziś radbym jej niewoli dzielić srogie pęta...... .

15 ABEN-HAMET.

Ale cóż? Ona znikła! Ona jak ziemianka,
- Boskich uczuć nicpojmie, zmienna Kastylnuka 

fjudzi, )>y tryumfować, (własność jej narodu)
Chce, by jej pęta dźwigał wolny rycerz wschodu.—

Za sceną słychać^ śpiew z arfą, Ahen-Hamet słu­
cha z natężeniem uwagi.
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S C E N A  5 .

AKT DRUGI, 17

E L  W  I  R A.

Czysty gołąbku , ach! twój lot za śmiały 
Na pierwsze próby, na niewprawne skrzydł<i! 
Gdyby cię nawet burze oszczędzały, 
Niewinny wpadniesz w zastawione sidła.— '

Ptasznik ujęty biciem twego serca,
Co mu twą bojaźń odmahije żywą,
Będzie cię głaskał, ptasznik nie morderca- 
Lecz nad ojczystą już nicwzlecisz niwą.

Tu się byt błogi, lecz tęskny zaczyna, 
Będzie ci dobrze, jak brance Turczyna j 
Ale i w rajuj jakby w ciemnej głębi 

Bez twej rodziny, bez braci gołębi..........

ABEN-HAMET (s Zapałem).

Obcej sercu dziewicy głos w serce niewpadnie, 
Kochankę tylko serce po głosie odgadnie.

To nie ona!.........

D aje śię sły szeć j)assaz p róbu ją cy  stroju a rfy  ze  

śpiewem.
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A B E N - H A M E T  ( z  Z a p a ł e m ) .

To ona! to jej pienia wieszcze! 
Głos już slionał w powietrzu, a serce drży jeszcze!..

Słychać (jios za sceną— Aben^Hatnet słucha z za­
chwyceniem.

B L A N K  A . ,

Tak krótka rada. a troski tak w’ele ,
Czuję* cię, czuję, mój Iul»y aniele !
Droga twa rada, a opieka święta,
Lecz już na próżno, Lo dusza ujęta ! 
liusza niewiasty, c eń dui^zy kochanka,
A jej istota jest to ]osu Jnanka ;
.Icduak sumienia niiłość nitonieiiii, 
iNieprędzćj, zniknę z drojjiój sercu zietni ; 
INiejtrędzćj pójdę , gdzie sercc uwiodło ,

-Aż w sercu IMaura ujrzę wiary godło.—

a b e n - h a m e t  ( z  z a c h w y c e n i e m ) .

IM.iur? .^laur w ustacli! A w sercíiV AAszi.k usta dzie­
wicy

Sa tłuniaczauii świętej serca tajenmicy!

Postrzegłszy drzwi ogrodu otwiera je / wchvdti— 
Tu podnosi się druffa hortyna. Scena przedstauia ogród— 
Jisiąie de S-ta Fé siedzi wgłębi, w cieniu drzew, a n a  
wchodzie Elwira i Blanka p rzy  arfach.

18 ABEiN-HAM :̂t.
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S C E N A  4 .

BLANKA, ELW IRA, ABEN-HAMET, 
2)ózniej KSIĄŻE.

• ABEN-HiMET [z unic&ieniem do Blanki).

.lak Aral) za^^isnięty u krańca w iszani,
Clicąc zwilżyć język, wśród południa skwaru,
Zapuszcza wzrok w przepaści, slc<łzi skał szczeliny, 
J ’ah ja śledziłem cichic, mój zdroju jedyny!

Zdroju życia i szcz,ę.-'cia ! Edenu Królowo!
Zbyt cię uwielbiani sercem, więo niezdołam mo>vą !

Tu zhliza sie lisiązc — Blanka przedstawia mu 
Aben-Ilanicta.

)
BLANKA Księcia ifslazifjnc Aberi-IIameta).

Ten snm rycerz, któremu byłajn przcwodnicą.—

/ ABEN-HAMET.

Mów raczej geniuszem, prześliczna dzio iifo!

Ksi.̂ ŻE {z uprzejmością podając rę'ię Aben-JIametoui).

Wielce nam miłym gościem mąż dzielnego rodu ,
Co nieiipadł na duchu wśród nieszczęść zawodu.—

AKT DKIGI. 19
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ABEN-HAMET {wznosząc 0CZ1J do góry).

Allałi nas upokorzył, Allah dźwignąć zdoła!
On cnotliwych i mężnych do życia powoła. —

KSIĄŻE.

Jakże się wam podoha nabyta kraina?

ABEN-HAMET [ze sm utkicm ).

Piękność niezłudzi oka, gdy serce wspomina 
Dawne dzieje i miejsca! My jak koczownicy 
Szukamy ulubionej sercu okolicy,
Śliczne miejsca Tunisu doznają zawady 
Do uwielbień , bq milszę widoki Grenady,
Bo w Grenadzie ojczyzna! Bo w Grenadzie miło 
Płakać tęsknemu sercu nad przodków mogiłą ,

20 ABEN-HAMET.

I

KSIĄŻĘ [z użaleniem się)»

R ycerzu! każda ziemia będzie pyszna wami ,
Bo wy ją uzacniacie waszemi cnotami,
W y w C<ręn(idzie będziecie celem wspomnień wie­

cznych ,
Bo nauki i cnoty, i męzt\yo \vaIecznycH 
Są waszemi przymioty! Słuchaj śpiewu Blanki! 

Maurytańskich rycerzy vŷ ielbią Kastylanki.—

Daje znak Blance, ta się przybliżał wszyscy sia-
— Aben-Hamet na rozesłanym pysznym kobiercu 

zwyczajem wschodnim.
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AKT DRUGI. 21

BLANKA {z arfą),

Kiedy się losy zawezmą zawistue, 
Gdy Bóg swą pomoc uchyli, 

Niestarczy męzt>vo , siły samoistne , 
Dzielność , nadzieja , omyli.—

\

Polegnie naród, bohaterów plemie , 
Pamięć ich czyny uświęci,
Królowie ziemi utracą ich ziemię,
Będą na łasce pamięci.—

** *

Ta jak grosz wdowi rzuci potomności,
Słabe wspomnienia icfi czynów,
Zamiast uwielbień westchnienie litości,
Łzę wdzięczną w miejscu wawrzynów.—•

*4t * ^

Taką nagrodę wspaniałym, walecznym , 

Co byli lud/.mi dla ludzi ,
Kiedy już oni usnęli snem wiecznym , 
ISiosą ziomkowie i cućzi.—

Cześć wam rycerze maurytańskiej zienń ! 
Książęta Maurów polegli,
Już was tu niema, lecz czyny waszemi 

W  sercach narodu wy wieczni!........
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2 2  AF3KN-UA>1ET.^

A r E N - H  iM E T  (jfitibi/ Ze siiH ziudzony poKstał\.

To (l!a nas pieśń tryumfu! To nad<;roI)iie i)ł;ieze !
.leí» sicr0 í‘c ¡>[0 serca — Mieszozęśni tułacze!
('/ćmżc wam odpłaciemy ? Mam co .nad |jrol)anii 
(iłusicic panńoć naszą —■ Ach ! niestety !..... łzami !

{po c/iiiiU zamyślonin^ fjuaitouiiie)

Lz.iłni l)oliater płaci ? Zapłata nie ni"zl;a ,
' Przyjdzie czas, w uiiejscu tęsknej, zabrzmi pieśń*

zwyeięzka !

Pou'.scinffajqc zapał, obraca się do obecnych i mó­
u i z te.shiołfi.

Przebaczcie uniesieniu! coś nii się inarzjło .........

lisiąze wskazawszy (jestem na Aben-/fameta, jak­
by te nim domyślał jakiejś tajemniczej osoby, tty- 
chodzi z Elwirą--;’

S  C  Ę  I> A  5 .

ABEIS-łlAMET i RLAIMiA.

BLANKA {do Aben-Hameta)»

31imo clięć ukrycia się, sęrce cię zdra!?ziło ! - 
Rycerzu ! widzę w tobie niezwykłego męża , 
Twoja dusza do tronu, ramie do oręża.—
W ygasłyeh niaurytańskich Książąt tyś potomek!
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AKT DliUGI. 23

ABEN-HAMET {ze .smutkiflin\

Ja zhurzoiicgo gmachu sloiezany ułomcli!.

'  (na stronie)

Gdzież to luię zapał wiedzie? łiy zyskać dziewico, 
^’atn przcdwczośnie ol»ja>vić żjcia (ajciuiticę ?
Precz stąd własne korzyści , gdzie interes kraju!—•

(do lUmthi)

Dziewit o ! Czysta łtranl:o F.dcńsldf go raja!
Przed toha, jak przed Bogiem, ścrce chcę olM orzyć , 
Chciałaś we mnie szlaclietny^ ród Książąt odtworzyć, 
A jestem wygnańcem l)ez kraju , złiaczcnia , 
Spuścizną Uli po [u-zodliach ich ni<.szczęt'ó wsjfomłiie-

nla.

Br, INK V (upatrnjącisie u oczif A le n -J J a n e ła ' .

Cel tu twe'go prz^hycia?..... .

Ai5E N - H . \M E r  (ze sni'}thieni)■

Może zhyt poziomy ! 

Wiesz, jakie w serca Maurów uderzyły gromy ;
Choć po śmierci nadzieja zmartwycliwstania tleje, 
.fediiak l)róń zawieszona na ścianach rdzawieje.— 
Al)y- czasu iiietraeić, chciałbym użytecznie ^
Służyć lud:;ioni , chov ujoże z [:ow ołanien» sjirzccznie. 
Zaponwłiawszy, c/eni hAłcni, zostałem lek;.r/,em,.
Bo Iuł!zie są mi bracią . a Uidzko/ć ołtarzem : — 
Przybiłem w wasze strony szukać ziół złiawiennych.

http://rcin.org.pl



24 ABEN-HAMET.

BLANKA [z u ża len iem  się)»

Ghpesz witizieć ślady nieszczęść srogością odmiennych! 
C/.y pójdziesz ku Alhambrze , tam stolica króla 
Którego pogrzeb sławy widziała Padula , (*)
Z niej Boabtlil spoglądał na ruiny miasta ,
Co go jak mąż niebronił, płakał jak niewiasta!

A B E N - H A M E T .

Mój nieszczęśliwy królu!.........

B L A N K A .

Zleś litość zrozumiał! 
Niegodzien jej K ról, który panować nieumiał!

■ Twój Boabdil'(mem zdaniem) nigdy niebył mężem, 
Bo w obronie swej ziemi niepoległ z orężem ,
A w rządzie swych poddanych był dzikim, okrutnymj 
Gdzie życie jest występnem, koniec zwykle smutnym,

A B E N - H A M E T .  ^

Dziewico! Wszakże litość — to dar niedołężnym: 
Króla bym nią niedarzył, gdyby Król był mężnym!

B L A N K A.

Prawda! lecz on na litość nawet niezasłużył,
Bo narodowi , Bogu , ciężko się zadłużył.— 

Znasz ostatni czyn jego ? Szlachetny młodzieniec

{*) Gora, ,z której Król Boabdil ze łzam i pa trza ł 
na upadek Maurów.
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Oslalni z książąt Maurów męczeński wziął wieniec 
Z je|jo ręki.— W  Alhamhrźe I)łyszczy krewna śeiaiinclij 
Krew ta tiiekiidzi zemsty w waszych Maurytanach! 
Król {JO dziko ukarał, że uwiódł niewiastę (*): 
Brakło następców, aby mścili protoplastę.—
Patrz, jak to u was srogo zwodzicicli karzą!......

9
A B E  N - H  A M E T .

Łzy niewinności tylko rycerza cześć mażą!
Na niego łza niepadła, on kochiił dziewicę ,
Je{jo najczystszy zapał zdradził tajemnicę, '
Zdradził , bo żywo kochał, i krew popłynęła 5

Bo Boabdila ręki litość nieujęła!......
Blanko! Królowo m oja! Na krew tego męża 
Poprzysięgani ci miłość , której niezwycięża _ 
Interes tak nam różny, pozycja tak sprzeczna: 
Miłość,moja dla ciebie jak czysta, tak wieczna! —

BLANKA (udając zadziwienie).
1

Miłość mi poprzysięgasz ? Miłość dla Hiszpanki ! 
Nieprzyjaciel »Hiszpanów, Maur — dla chrześcianki ? 
Jakąż Miarę przyłożę? Cóż to jest przysięga,
Którą w sercach niewiernych fantazja wylęga ?

AKT DRUGI. 25

('*) Jeden z Książąt MaurytańsHch zakochał ,ę/g 
w księżniczce tronu, ona mu była wzajemną — Król 
kazał (jłowę jego o mur roztrzaskać.
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26  ̂ * ABEN-HA3IET.

AHHN-IIAMET {z uroczystą miną).

Proi-oli mych uczuć świa<l!:icni, uiej przyśięgi stróźciu.

b l a n k a  {serjo).

\Yiai'ołoinuie przysięga , Kto imieniem ho/.ćm 

Swej przysięjji uie stwierdza.-'— Nareszcie sha<l do­
wód,

Ze cię kocham ? Czy dałam do domysłu powód ?

ARBN-HAMET {zmicszany i upokorzony^).

Przebacz czysta dziewico, że ci się ten. zwierza, 
K(ór<‘go.ś iliewyhrała za twego rycerza.
Przebacz szalowi, żem się śmiał porównać z toba. 

Miłość jest błędem głowy, a serca cborobn—
T. I(‘yłeni woli serca i sercu podiiiotom.........

B L A N K V. ^

jMaurze! Porzuć wybiegi właścivve kobietom!
l ’yś z mych oczów >v\czytał, co się w sercu dzieje.
Miłość się nieiklai , jak tylko istiiiiije.—
Zostań chrześeianinem — u stopni ołtarzy 
Padnijmy na kohuia , Bóg szczęściem obdarzy 
Twe przeszłe błę<!y w iary', moje [>rzew inieiiie 
Zmaże^w' obliczu lioga serdeczne westchnienie, 
>Vestchnienie jest modlitwą u hiojego Bo{>a ! —
Lecz wiedz , że ta otw ariość , to wróżba złowroga ! 

Serce co żywo kocha, otw arcie wyznaje ;
Zemstę równą niiłośei przeniew^ercom daje.—

http://rcin.org.pl



Głos mojego >vyznaiiia słyszanym jest w niebie ! 
^Vic(Iz, że ja umiem liotliae i zwyciężać siebie! 
31aurze ! możes' niepojął, co to cbrześcianka ?
Ta nieodstąpi Boga nawet dla kocbanlia !
INieMierny bydż nieinoże niężem cbrześcianki—
To jest wyznanie wiary dziewicy łlisz|^)aniii!

(z ufnością wznosząc oczy do góry)

Bóg mój dobry bez miary, on zsyła natchnienia!...

A B E iN -H iH E T  (przyciska do serca rękę Jilanki).

Allah jest litościwym, on serca przemienia!
Będzisz moją na zaMsze, ja twoim na wieki !

{tD ksztalcio 'modlitwy)

Płioroku ! iNiecb łza skruchy z pod czystej powieki 
Tej prześlicznej dziewicy, zmyje błędy >viary,
INieeh uzna twoje praM^ !

BLANKA {poryicajnc za t'ękę Ahen-JIameta).

> To zwodnicze mary !
Ty blu/nisz! potwarca jest Boga głos blu/^iiercy!

ł

ABEN-HA!WET {z pCWnoŚcią).

INieśulieni czcić twego Boga sercem przeniewiercy.

AKT DRIGJ. 27
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S  C  E  I> A  6 .

ABEIS-I1A31ET, BLANKA i ACIIMET.

ACHMET ( i/o  A b eii-Ifa m eła ).

Goniec z Tunisu przybyły od rana 
Z listami które przywiózł, czeka swego pana —

ABEN-HAMET (« Jiiespokojnością).

Goniec przybył z Tunisu V 

BLANKA (widząc tak wielką niespokojność Aben-ITametay

 ̂ Pewno od rodziny........

A B E N - H A M E T .

Będzie on dla innie wieszczem niemiłej nowiny !

BLANKA.

Wszak w przeczucia niewierzysz!

a b e n - h a m e t  (ze smutkiem)^

Lecz' wiem z doświadczenia, 
Bo mi od lat dziecinnych, nic prócz udręczenia 
Nikt jeszcze nieobjawił! Wieszcz strapienia stały, 
Lsta radość głoszące dla mnie oniemiały!

BLANKA (ze  współczuciem ).

- Uspokój twoje serce! A jeśli złowieszcze

Nowiny ci przynosi —  wspomnij, że ktoś jeszcze

28 ABEN-HA31ET.
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Cierpienia twe podziela!

ABEN-HAMET (z za2)ałetn).

I  ulźy skutecznie 

Sercu Maura, wygnańca , które boli wiecznie!......

AKT DRUGI. 29

Przyciska do serca rękę Blanki i wychodzi śpiesz- 
nie—  Blanka idącemu za nim Adimetowi daje znak^ 
aby został.—  ^

S C E N A  7.

BLANKA, ACHMET.

BLANKA (2 energią mówi do Achmeta).

Starcze! Tyś panem'twego ziomka tojemiiioy!

ACHMET (kłaniając się z pokorą).

Nic odkryje starcowi, co ukrył dziewicy!

BLANKA.

Przecież znasz go oddawna? Skąd ród? Jak nazwisko? 

ACHMET.

Jest to ptak, który pono niesiaduje nizko....

BLANKA (coraz bardziej niecierpliwa).

Mów szczerze, niech obawa języka niewiąze—•

On jest wodzem Arabów, albo Maurów Książe!
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50 AIii:N-IIA3li:T.

A C II 31 E T.

1 iiiiiie się /tloje.........

B L A N K  A.

Jednali musisz wiedzieć więcej !. 

A C II M E T*

w  jejjo czynacli i nio>vie ślady lir\>i lisiijżccej !....

BUN KA  [zniecierj)liiciona).

Starcze! Tobą Kieruje opinia zdrożna,

Ze kobietom sekretu powierzyć niemożna;

Umiej zrobić różnicę, wszak znos« Kastylanki ?

ACiiMET {kłaniając się z pokorą).

Dobre córki ojczyzny —  płonące kochanki i

BLANKA {z gniewem). *■

Końca z tobą niedojdę ! Ty mię lekce ważysz.

ACniWET [z największą pokorą).

Księżniczko! Sługę t>vcgo gniewem nieobdarzysz.

{kłania się i wychodzi)

S  C E  N  A  8 .

BLANKI (z namyślaniem się),.

Wyobraźnia kobiety'w anioła przetwarza

i
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Kogo serce brało lito sercem obdarza:

Ona i z nihczeniuiliinv boiialerów tworzy, 

l»o rozum serca słucha, serce przedmiot droży.—• 

Lecz ja się̂  tu niełudzę , że Aben-Iiauiefa 

Wyżej nad innych kładę!.... Czyż ja nie kobie(a ? 

Czen;iiż od ad płci mojej mam bjdż jedna Moliia?

)

/  S C E N A  9.

■\

E L W I I I A  i B L A N K A .

ELW IRA  (wpadając nagle na scenę).

Zawsze cel osiagni^^ty, gdzie chęć bywa wspólną ! 

Błogosławiona^ w Bogu szczęśIiMa niewiaslo ,

Co niewiernyrh nawracasz, woła całe miasto!

Twój IMaur chrzescianinenj!....

BLVNK1 [porywając się nagle).

Czy on przyjął wiarę ?.....

E L W I R  A.

Pi*źyjmie , bo ciebie kocha. >

BLANKA [zasmucona)

Z tc|;o bierzesz miarę ? 

Myśl firawilziwie kobieca.—  Sądzisz że kochiinck ,

Z  sumienia nawet splecie dla miłości wianek 'i

AKT DHIGI. 31
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Wszakże są dusze wielkie.........

E L W I R A .

Silniej działać trzeba! 

lyieostygaj w twych chęciach! o pomoc proś nieba. 

Jm  większe w przeciwniku do zwalczenia męztwo j 

Tym tryumf bywa milszy m  ̂ świetuiejszem zwycięztwo. 

Abeu>Hameta wszyscy kładą zbyt wysoko!...... '

BLANKA, (z radością na stronie).

Szczęśliwam ! o szczęśliwa! me serce i oko

Nie zawiodły się na nim !.......  {do Elwiry)

Tak go świat ocenia ?.........

E L W I R  A,

Mówią, że masz w nim siliią duszę do zwalczenia.—

{wychodzi)
I

l

S C E N A  1 0 .

ABEN-HAMET i BLANKA.

Stoją wpatrując się w siebie —  Ahen-JIamet nie- 
odważa się opowiedzieć Blance\ jakie odebrał nowiny z 
Tunisu, litanka lęka go się zapytać.—

ABEN-HAMET {ze smutkieui)»

Grot serca nieominął! Matka przy skoiianiif 

Chce mię widzieć.—  Pośpieszam posłuszny wezwaniu.

32 ABEN-HĄMET.
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BLANKA {zmieszana).

Ty odjeżdżasz?

A B E N - H A M E T .

Dziś jeszcze! '

BLANKA {zprzestrachem i żalem).

Na dhigo? iia wieki! 

{na stronie)

Ach! czeimiż miłość z serca, jak łza z pod powieki 

Nieupływa z goryczą ? Gdy jej zhyJź niemożiiil, 

Czemuż z sercem każda z nas tak mało ostrożna!

{zasłania octij chustką)

A b e n - h am e t {z uniesieniem).*

Blanko, dziewico raju ! Wstrzymaj twe łzy drogie ! 

Widok krwi łatwo znoszę, łez twych znieść niemogę!

{na stronie z rospaczą)

Zhyt ciężka próba serca , ciężkie losu d a t k i > 

iizy dziewicy —  Jkochanki, i skonanie matki! /

B L A N K A «

Bóg ci matkę zachowa!

A B E N - M A M E T* \

.leśli mi zachowa,

W krótce będę u ciebie !—  Teraz bądź mi zdrowa !
5
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RLiNKA {pomieszana).

Bądź zdrowa? Łatwo wyrzec! wszak to i>oźegiiaiue !

ABEN-ttV.MBT [z rozpaczą)i

Bądź zdrowa, radl)ym zmienił na moje skonanie!

Ściska Za rękę Blankę i wybiega spiesznie —- 
Blanka idnc spiesznie za nim.

B L A N K  A*

Ahen-Hainccie ! Naznacz czas (weg;o przybycia !

ARfiN-niMET {zatrzymawszy się).

Gdy Allah z życiem matki nieweźmie mi życia, 

Wrócę do ciebie z wiosną i tak w każdym roku 

Przyjadę , aby doznać słodkiego uroku 

Twoicli prześlicznych oczów! I  z sercem pomów ić.

I  me serce nasycić, rany w niem ponowić.—

Jeśli mię kochać będziesz ? Bóg modłów wysłu<‘hn , 

Abyś się zrzekła wiary da niężnego ducha ;

• Zostaniesz moją żoną--Jeśli nie ? do zgonu

Zostanę tobie w iernym !........

liLANKA {że itami)*

' U podnóżka tronu ^

Boga stwórcy mojego miłość ci przyrzekam , ^

I  nawrócenia twego , jak zbawienirt czekam!

Jeśli zostaniesz w błędzie , nieszczęśliwa Blanka 

Umrze, jak pogardzona, lecz jak chrześcianka !.......

K o n i e c  a k t u  d r u g i e g o .
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SLSLSy
,x£s^

Pokój %D paiacu Ksipcia de S-ta Fe-

S C E N A  I .

DON CAKLOS i ELANKA.

^  D O N C A R L O S .

Siedm lat dzikiej wędrówki siostro moja droga, 

Siedm lat walk dla ojczyzny, mąk dla mego Boga , 

Wdrożyły mię do cierpień, 'wydarły mię światu ; 

Dziś,na drodze żywota uiema tlla mnie kwiatu! —  

Kto Maurów na Kastylskicli górach szablą liczy, 

Kto włożył krzyż na piersi mexjkańskiej dziczy;
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Komu Biwar zwycięzca oddał miecz rycerza,

Teu uiecliaj życia sławy pokojem domierza.—  

Oddawszy serce Bogu, ziomkom czyny sławy,' 

Wszedłem w poczet rycerzy braci Kalatrawy i 

Tobie zostawiam mienie by słabość pokrzepić, 

Niewiasta musi złotem kochanka oślppić,

Bo kochankowie wasi często sanjoluby.—

B L A N K A .

Przebacz mojej śmiałości To przedwczesne śhiby. 

Ty ostatni z rodziny, na tobie spoczywa 

Sława rodu, ta przyszły zawód ci odkrywa.;^—’

DON CARLOS [tiśmieęhając się szyderczo)

Odrodzić się w następcach? To smutną myśl budzi! 

Nadto wybiegłem z rzędu pospolitych ludzi , 

PrawdziMa wielkość w życiu raz tylko istnieje , 

Męztwo przodków w potomkach zwyczajnie maleje.-— 

Ty twoje ciche cnoty łatwiej zdołasz przelać 

W  twych następców, duch tylko niedaje się wcielać! 

.leśli się twój następca do, szczy tu niedzwignie,

Nie wstyd gdy po kądzieli krew rycerska stygnie!—

BLANKA {żartobliwie)»

A jeżeli krew maiki przejdzie w pokolenie ?

. \
DON CARLOS (z Zapałem).

Syn twój zbliży się do nas, a upokorzenie 

liodu twego 'niesięguie*— Gdy w tobie zwycięża

30 ABEN-HAMET.
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RoKiim serce uiewieście , przyjni odeiutiie męża! 

Lautrec waleczny rycerz, Króla ulubieniec ,

Prawych cnót, czystych uczuć wzorowy młodzieniec 

Niech otrzyma twą rękę!.....

BLANKA {na stronie).
%

O Abeu-Hamecie !

(do Bon Carlosa).

Wszak słabość przebaczacie (jak mówisz) kobiecie? 

Z ły wybór , jeśli serce inaczej doradzi..........

DON CARLOŝ  {z nieukontentowaniem).

Serce niewieście często z rozumem się zwadzi:

I  tu tak będzie! Lautrec nieumie dworszczyzny,

W  miejscu wdzięków na twarzy ma szlachetne blizny, 

Ale Lautrec ma duszę prześliczną , Lautreca^

Na ziemi laury zdobią, w niebie wieniec czeka.—

BLANKA (z bojaźnia).

On przybyłe*; podobno z nieprzyjaznej ziemi ?

D O N C A R L O S .  I

Męztwo zbliża zwycięzców ze zwyciężonymi!

\ Lautrec przeciw nam walczył, ale w świętej sprawie. 

On p.idł ofiarą losu , nieeicrpi na sławie ,

Bo mężny Król francuzów , którego on bronił, 

Przegrał walkę nieszczęściem, lecz cześć swą ochronił. 

Bo walczył jak bohater , a przy jego boku 

Lautrec najwaleczniejszym nieustąpił kroku ,

AKT TRZECI. 37

http://rcin.org.pl



Laiitrcc jest naszym jeńcem , Bóg nam dal zwycię­

stwo ,

Ja {JO czczę jak zwycięzcę, bo znam jejjo męztwo!—  

b l a n k a .

Takie wysokie cnoty ? To i ród wysoki ?

D O N  C A R L O S .

Wszakże męzlwo rozjaśnia ciemne rodu mroki!

Ale Lautrec i rodem świetny jak czynami,

Oa czystością krwi może porównać się z nami.

Z  rodu h*’akiow de"Foi, w nim cnoty ^dziedziczne , 

^Męzczyzni wszyscy dzielni , a kobiety śliczne !

Lecz napróżno twój umysł pochwałami łechcę, 

Powiesz mi, na bok rozum kiedy serce niechce;

INiech Lautręc jedna serce............  [tcychodzi).

38 ABEN-IIA3IET.

S C E N A  2 .

BLANKĄ [ z  rO Z ])(lC S n ) ‘

Gorzkie położenie , 

Gdzie w gwałcie serca jedną ucieczką Avestohnienie! 

Don Carlosa zamiary stałe, niecofnięte,

O tyle szanowane o ile pojęte

PraM a serca w miłości.—  On w miłość niewierzy. 

Bo rycerz swojem sercem wszystkie serca mierzy.—• 

Cóż pocznę? Wiem.—  Lautreca potrzebami zrazić!
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{po chuili nainysłu z godnością)

Jak to, niain jego dumę szlachetiią obrazić?

Mam jego męzhvo, cnoty, obdarzyć pogardą?

Siebie pokazać ciemną , gminną, lekką bardn ? 

Uliijąc menrit Bogu i przeanaczeń knreie 

Niesplamię się cbytrością, postąpię otwarcie— .

Ś  C  t  N  A  S.

d o n  CARLOS, BLAISKA, L A lT R t t .

' DON CARLOS {do Blanlii wskazując Lantreca).

Lautrec, przyjaciel wierny, brat w broni i >y Bogu!—•

laittreg ’ {ze smutkiem).

LaUtrec w ięz ień , lecz szczęściem na gościnnym pro-»

gu! —

BLANKA {z uzalśniem się).

I  w pośród serc życzliwych, które cenią nięzt>v(J  ̂

Choć go nieuwieńczyło tą razą zwycięztwo! 

Rycerzu! S(au twój łosem oręża ci' dany ,

Będzie w pośród łlisz|)anów św'ięcic śzanoAvany,

Bo, ei go Bóg zgotował!.............

LAUTREC ' (na stronie t  goryczą)»

Dla upokorzenia !
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(głośno da Blanki)

Nagrodą zwyciężonym są gorzkie wspomnienia,

Które jeśli podobna osłodzić w tym świecie ,

Bóg tę możność zostawił jedynie kobiecie.—  

Księżnjezko! Balsam z czystych serc waszych czer­

pany,

Nie goi , ale ściąga w blizny, serca rany.—

DON CARLOS (z dumą rycerza).

Serce , to broń niewiasty..........

LAUTREC.

To szczęścia skarbnica! 
♦

D O N  C A R L O Ś .

Niewiasta, nieszczęśliwa serca służebnica!

L A U T R E C .

Dla tego nam panuje, losem naszym rządzi !....#v 

Dori C vR L0 S  [zawsze ze złośliwą zartobliwością).

Dla tego po manowcach życia wiecznie błądzi! 

b l a n k a  {do Laiitreca)
♦

Rycerzu ! Ty w niewieście serca panowanie 

Uznajesz i pochwalasz?
«

f
LAUTREC.

Takie moje zdanie!

40 ABEN-HAMET.
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B L A N K A .

A więc ty nas pojmujesz i osadzić zdołasz !

L A U T R E C .

Ody sic na mój sąd kiedy Księzniczko powołasz, 

Pewno sję niezawie<lziesz , jak Cię niczawodzi 

Twoje szlaclietue serce, co czynom przewodzi!

BLANKA (z radością do Don Cartosa).

'  Cóz powiesz droiji kracie? To sło^a rycerza!

D O N G A R L O S .

Który głowq pojmuje, a sercem wymierza 

Sprawiedliwość niewiastom!.........

,  L A U T R E C .

, , I  który do zgonu

Składać'będzie hołd cnocie u podnóżka tronu.

Siada na nizkiem krzesełku u nóg Blanki—  Blan­
ka spogląda na niego z wdzięcznością —  Don Carloś 
oparty na pałaszu jtatrzy na nich z uśmiechem, jak 
na igrające dzieci.—

AKT TRZECI. 4 I

http://rcin.org.pl



S C E N A  4 .  

b l a > i ;a , d o n  c a b l o s , l a l t r e c  í a b e >:-

IlAIMET.
7

A B E N - n A 31 E T.

JVpaillszy (fwaitoxtidc na scone po.stppnje In  
Jilance , u postrzí'tjíszy przy jf^j noifarh .siedcacef/o 
Lantreca zatrzymujpt .\í> —  spoqlcula (jroknic —  Jí/an- 
ha na widoh Ahen-iíameta wydaja hrzyh radości i za­
dziwienia ztí*Jc prodJiieijo powrotu.

BLANK.i (w najitiehszént porifszeniuy 

A c li! Abcn-IIanset wrócit

Powścingajfic uniesienie i niespoLojttość móui do 
I)on (^ariosa wshazt/jnc Absn~JIam:>ta :

To je s t  rycerz wschodu

0  którym Ci m ów iłam !.........

Aben~1lamet i Don Carlos hlaniają się sobie obo­
jętnie.—

DOiV CARLOS (z^dnnin do Blanki).

Co świetnością rodu

1 dziehiością oręża słynie njiędzy swĆJni............

(zbliżywszy się do Aben-łfamcta)

Król moj zan>ierza zbrojnie wejść dił waszej" ziemi, 

Tani się l)Iiżćj poznamy, Avśród szczęku oręża ,

Na pla<‘u boju godnie poznaje mąż męża !

i42 ABEN-ILÚIET.
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Ahen-llamct spojrztncsztf groźnie na Don Carlosa, 
obraca sie do Blanki, upatruje się tc nią i w Lantreca 
iiaprzemiany, kłania sie Blance i tcycliodzi— Lantreę 
za nim.

I

AKT TRZECI. 43

S C E N A  5.

m y  CAIILOS, BLANKA.

DOxN ciRLos [zatrzymując wychodzącą Blankę),

Bl.niiKo ! na »idoli r î̂aura tyś jah liść zadrżała 

Odkryj mi twpje sercc........ .

B L A N . K A .

■ Cy.ym je zakrywała ? 

AVśA.(k widziałeś (jak nuî u.-'z) niezwykłe w zrusze­

nie.

_  D o N c i R L o s.

W  nićin się odnialowało'dziwnych uczuć tciuiicnic !

BLAM î (s godnością], ^

Kocham Ahen-IIame(a !........

d o n  c a r i-o s  (ze wściekł ością).

 ̂ Ty ? Al)cil-IIaił)eta?— 

Tv*twćm sercem rozrządzasz jak płocha kobieta 

Bezwzględnie ! nierozważnie!
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B L 4 N  K A.

. Dziś sercem iiierządzę!

D O N  C A R L O S .

SIcpo się powodujesz? Więc błądzisz!!......

BLANKA (s  (jodnością).

]\ie błądzę !

Cnoty Al)en-Hamcfa, czystych uczuć telinieuie , 

Charakter wiellii, męzki , ma snoje znaczenie ,

Nawet w waszym języku, w języku rozumu!

Clicicj przejrzeć jego serce — Do marnego tłumu 

W  iem ze go niczaliczysz!........

DON CARLOS [z6 iczgarilą)

Niewierny! Avygnaniec! 

Zacięty wróg Hiszpanów ! Marny poniazanice 

Na koczownika błędnej afrykańskiej dziczy !.....

BLANKA (z uniesieniem).

Czy to jęz> k rycerza tyle ol)eIg liczy ?

Czy to dzieło rycerza, to męztwa natchnienie^ 

Pomiatać równym sobie wydarłszy mu mienie?

A czyste jego serce, liniysł niezachwiany 

Mieć w pogardzie, boś my go ubrali w łachmany? 

Don Carlosie ! Pewniejsza widzę droga serca 

Niż rozumu!...........

DON CARLOS (zmieszamj na stronie).

Stało się ! o dziki morderca

u  ABE\-I1A31ET.
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AKT TRZECI. 4r>
«■ » 

Czystych uczuć niewiasty !... (//o Blanki ze złością)

On ciebie nam wyłb-ze ? 

I\ie ! Ja wydrę ofiarę choćby z paszczy hydrze !......

BLANKA {zgodnością).

iVielicz nnę łupem błędu , i niezwij ofiarą ,

Mych czynów wodzem serce , ale rozum miarą :

IVie namiętność nadała uczuciu kierunch , ''

Miłość powstała w tenczas gdy już był szacunek.- i 

To tylko ci zapewniam, i chęć sprawdzę czynem,

Ze w przód niebędzie niężeni, aż chrześcianinem !....

fFycłtodzi a na je j miejsce tcchodzi Ahen-Jlamet.

S C E N A  6 .

DON CAliLOS, ĄPE\-I1AMET.

DON c vRi.os {do Aben-llameta z godnością rycerza).

j^I.iurze! .leśli cześć nosisz! Jeśliś rycerz prawy !

W  róć nii słowo mej sjostry, lub przyjmij bój krwa­

wy.

-♦
a b e n -h a m e t .

Czy to Blanki zlecenie Y

D O N C A R L O S .

Blanka oślepiona
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]N’ic\vi<I/J nieszoKęiić ro«Iu , I>o za tobą kona !

ABEi\-HiME'ł' (z za^)alefn)i

A<‘li lo nadludzkie szczęście ! .lam posądził Blankę , 

Jam ją nuał za zwyczajną kobietę, Hiszpankę,

Ale to jedna chv.ila nicjjo przew inienia.

Zwiędły mię oczy Blanki, Lautreca westchnienia !

(na stronie ze uzniesionemi w niebo oczymti)

C4?cść ci boska dziewico, za ten pokój sercu!

D O N  C l R L O S .

Sądziłem że Lauti-eca na ślubnym kobiercu 

Powitam moim bratem ., tyś m i stanął sprzecznie  ̂

Ustąp kroku, inaczej masz mą Avzgar<lę wiecznie!

AEEN-HAMET (z ihtnul rifccrza]-

(iardzić jnną niedozwolę ! krok mój nadto stały 

]>y go dunmyeh kaprysy łat>vo wstecz cofały!......

D O N G A R L O S -

Przy jm ij bój , wszakże oręż to dawca pokoju!

ABEN-HAMET (sj)o/iojniń).

Najchętiiićj — Lecz ¡»omówmy o warunkach boju !..>.. 

Przodkowie moi nicjjdyś co walczyli z twyuji,

Kie byli poślednimi na tćj błi)<ĵ icj ziemi ,

Ale mi los odmówił imienia rycerza ♦

1 tĆ!n mię upokorzył, mych nieszczęść domierza !

Ty zapewne niezechccsz zemną się sprobować

i 6 AUEiH-liAjIET.
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Aż nuc >v przód na rycerza iiloś Lodzie passować—■ 

Ja wyguanicc , łiieznany !

DON HARLOS {po chicilt namyslu).

ice ja cię paskuję!

•-ABEN-iiAMET [ścishit setulccznic rohp Don (utrlo.ia). 

Cześć tę wysoko cenię i waliio przyjmuję !

Ahni-ilampt tcn(HiKj oicczcsnrgo zuy< zoju- Hohn 
jjrzfld. Don Cariosmn , ten dopcinia obrzędu pasaowa- 
nia ( JO  na rycerza: uderza trzy razif minrzi^ni pó ra­
mienia i tenże sam miecz przypasuje utu. do bolcu—• 
obadica wychoitzn.—

' • AKT TUZECf. “ i7

K o n i e c  a k t u  t r z e c i e g o .
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Za kortifitą słychać szczek broni i tupanie wal­
czących z sobą rycerzy —  Korty na sie podnosi—•

S C E N A  i .

DON CAliLOS, a b en-h a :\ie t .

DONCARLOS.  .

Obrócony do senny pokazuje na pół przełamany 
])ałasz i móiti ze wściekłością i z j)łaczem prawie—

lirou niewdzięczna zawiodła! Broń niezniosła siły!

(do Aben-Ilameta rozdzierając suknią na piersi)

Maurze ! Przeszyj uii serce ! Dosyp już mogiły
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IMojeimi ciału, kieily pogrzehałeś mczhvo!.......

a ' b  b  n  - h  a  m  e  t .

Rycerzu ' INad hezhronuym kaźnią jest zwyeięztM'0 !

Tu wpadają na scnnę Lautrec i Blanka.

BLANKA (żaianuijąc ręce).

Tegożto jeszcze trzeba do niycli eicrpieii wielti

D o Ń G A-R L o S.

Odtrąca Blankę  ̂ porywa ta rękę Lautreca^ tnó- 
wi z żapaiem i ujyokorzeniem.

Lautrecu! Dobry Iiracie ! Wierny przyjacielu !

Jałt nikczeninik nuiszę cię dziś o łaskę prosić ,

Jam ciężko znieważony! Niegodny broń nosić,

Jam zwyciężony! Darem Maura «Izis' mi życic ! 

Pomścij się mojej krzywdy!

BLANKA [z rozpaczą).

Cóż krzywdą mienicie ? 

Stójcie zapamiętali! To was ciężko splami,

Kiedy słabej niewiasty pogardzicie łzami!

Ł A V T R E  Ci

Do moich przeszłjcli czynów, do ran się odwołam^

C?y umiem gardzić życiem, bronią władać zdołam,

INiech zaświadczą ! O moich uczuciach dla ciebie ,

Mimo ćzynów na ziemi zn.ijdziesz dowód w niebie :

Jednak na tWe wezwanie nie ujmę oręża ,
7
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Bo znam przyczynę gniewu— [wśkaznjcic na Ahcn-ITa-

meta)

Zacność tego męża!

Don Carlosie ! Szlachetna przyjaźń cię uniosła ,

Ja ustąpię , niezgoda tak zitiknie j;ik wzrosła 1

vos CARLOS {zatrzymując Lantreca).

Do poświęceń (zdaje się) zdolną jest Hiszpanka,
9

Wiejmy nadzieję, zostań!.....

LAUTREC.

Gilyha każe Blanka. —

BLANKA {ilo Lautreca).

Iiycerzu! Cześć twej sławie ! Ty rozjemcą hoju , 

Szczęściem naszej rodziny , aniołem pokoju j 

Bądź źe mi drugim hratem , hądź wsparciem w po­

trzebie ,

Ja ci nieezynię dzięków , ho je ¡^iładam w niehie!—

{do Aben-Hameta , Lantreca i Bon Cariosa)

W y których cnoty męzkie tak godnie równają , 

Podajcie sohie ręce , nieeli cnoty cześć mają !

DON CARLOS {z dumą).

Ja nienawidzę Maura , cenię jego m^ztwo !

lautrec [do Blanki uskaznjąc Aben-Hameta).

On w twóm sercu iiademną ofhiosi zwycięztwo ,

Mój uścisk hyłhy uścisk . Judasza dla Boga.

50 ABE\-IIA31ET.
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'  A B E N - H A M E T .

Ja cenię Don Carlosa, lecz widzę w nim wroga! 

{Don Carios —  Lautrec tcychodzą).

S  C  E  N  A  2.

BLANKA , ABEN-HAIMET.

AKT CZWARTY. 51

BLANKA {do Aben-JIameta).

'Do wieńca twych cnót szczytnych jeszeześ przydał

kwiatu,

Pomny na los kochanki dałeś życie hratu!

Dwie jeszcze z serca twego masz zrohie ofiary —  

Uledz nieco czasowi , zrzec się hłędnej wiary;

W  ten czas pójdę hodajhy na życie tułacze,

Choć mię hrat wzgardą darzy, stary ojciee płacze.—

A B E N - H A M E T .

Blanko! ofiara z serca Bogu i'kochance.

Bóg natchnie komu pierwsza, Jenm czyli Blance !—

BLANKA {ze szczerem westchnieniem). ^

Bóg natchnie! Pojdę padnę przed .Tego ohliczem, 

Czyste światło zabłyśnie przy świłstle zwodniczem!—
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S C E N  A  5.

ABĘN-HAMET,;joi«iVj ACHMET. 

a b e n - h a m e t .

Bóg ehrześcian! Bóg ciiotv ! Jest to Bóg prawdziwy! 

W  czynach jego sług wiernych, jego ohraz żywy:— 

Ta wspaniałość Lautreea! Szczytne cnoty Blanki!

Wchodzi Achmet —  Aben-JTamet idąc xpiesznie 
na j)rzcciw Achmeta móui z zajyałcm: —

Będziesz zeniną obchodził tryumf ohrześcianki!

ACHMET {wpatrnje się w Aben Hameta i mówi 
z uroczystą miną),

Będzieni w krótce obchodzić tryumf alkoranu ,

Bo nadchodzą dni święte , święta ramazaiui , ' 

Potrzeba nam się modlić za połegłycli z bronią , 

Srodze zamordowanych chrześciańską dłonią :

Prosie, aby nas w niebie modlitwami wsparli,

Byśmy odzyskać niogli to, co nam wydarli,

Wszak to święta po\Ainność! 3Ioźe kto z twych kre­

wnych

Poległych za ojczyznę wśród krwi i łez rzewnych 

Polecając cię Bogu, przekazał w spuściznie

ABEN-HAMET (z  goryczą).

Starcze! To gorzka prawda powinności xięga!

Twoja nieszczęsna mowa po mą głowf sm««-

52 ABEN-HAMET.
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Tyś ¡»rzeniknął me serce, ji»k duch piekielnika 

Ciemne głębie Erebu swym jękiem przenika !

A C H M E T .

Wierz przychylności, wszak w nas ta sama krew pły­

nie !

ABEN-HAMET (z przestracheni na stronie).

Taż sama krew? Proroku! Ją klnę mej rodzinie!

. {do starcą)

Starcze ! Ty mi pokrewnym ? Mów! Lub nńlcz na

wieki!

A C H M E T .

Nie lękaj się i nie wstydź ! Pokrewny daleki,

Bo Maur rodem!...... .

a b e n -h a m e t  {odetchnąicszy).

Tak tylko ?

ĄCHMĘT {ponuro). ^

" To może za wiele ?...

a b e n - h a m e t .

Starcze! Ciężko mieć twoje nieszczęście w podzielę i 

INic gniewaj się ! zapomnij !......

ACHMET (ze  smutkiem).

^niosę ciężkie br^ęmie!

AKT CZWARTY. 53
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Niemiło jednak w tobie widzieć Maurów plemie ; 

Które niecbowa względu dla ran i siwizny!....

A B E N - H A M E T .

Starcze! Pomnij! Twym grzechem jest zdrada oj­

czyzny !

Grzech twój ciągnie za sobą wtśród upokorzenia 

Gniew Boga, wzgardę ludu, zgryzoty sumienia.

Któż go z tobą podzielić zechce bez w'zdrygnienia ? 

Przebacz! Tyś sam wywołał te gorzkie wspomnienia 

Starcze ! To ręka Boga !......

ĄCHMET (zasłaniajtic sobie oczy).

A ch! ja nieszczęśliwy!

[po chwili z cięźkiem westchnieniem)

Łzy zbiera, kto zbrodniami sieje życia niwy!....

54 ABEN-HAMET.

S C E N A  4.

ABEN-HAMET, później LAUTREC, BLANKA,

i DON CARLOS.

ABENi-HA.MET [zamyślouy).

Pamięć tknięta przeszłością , a serce wspomnieniem j 

Jest jak bitnia, która brzmi czystem wiatri^' tchnieniem. 

Biedny Achmet! wywołał wspomnienia natrętne,
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Wspomnienia {jorzkie , ciemne, rodzą myśli mętne, 

Biada nam ! Biada z sercem !.......

[Laidrcc przebiegając prędko)

Czy tu nitma Blanki?

a b e n -h a m e t  (phnnro).

Wszak >viesz, że z grzesznikami ’nicgoszczą niebian-

k i!......

(do siebie)

Cóż on clice dadż mi poznać tym misternym czynem ?

(z gniewem)

Ze Blanka jest dla niego ?

(po chwili namysłu z serdecznem westchnieniem)

On ehrzęscianincm !......

b l a n k a .
\

JFchodzi na scenę —  zatrzymuje się nagle i spin 
ściwszy oczy ze smutkiem chce wracać —  Aben-Jlamet 

 ̂ zastępując je j drogę,

a b e n -h a m e t  (do Blanki),

Mów! Niechaj nieszczęśliwy wyroku nieczeka ,

Choć wyrok będzie śmiercią!......Ty szukasz Laiitre-

ca!.....

BLANKA (z godnością).

Precz z zazdrością! To własność nikczemnego gminu! 

Nicprzyw iązuj mej duszy do nizkiego czynu,

AKT CZWARTY. 55
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Ona zwodzić niezdolna ! onaby wyznała

(■dybyIII ciebie* mniej dzisiaj, jab wczoraj kocbała !

Szłam prosić mego Boga , by miłość wziął z duszy

Lub duszę z ciała, bo już niezniosę katuszy!.....

Tyś mi na drodze stanął, i sercc zadrżało, 

Postanowienie zniiiło , odwagi niestało ,

] żiiowu niewobiica u nóg swego pana ,

, Pokorą obarczona i łzami zalana.—

Aben-Hamecie !« Wejrzyj na cierpienia Blanki!

Tyś wspaniałym dla wszystkich, srogi dla kochanki! 

Moje nieszczęście w tobie litości niebndzi!

Wzgarda brata , łzy ojtfr;, szyderstwo złych ludzi 

Dekądże mię zawiodą ?.... Boże ! przyjm me modły! 

Zrządź, aby mię w tej chwili do grobu zawiodły!,.

U'ybie(fa spiesznie zasłoniwszy chusthą oczy —  
Ahffn-Ilamet spieszy za n ią—r zatrzymuje się nagle 
jakhy natchniony.—

A B E N - H A M E T .

Bóg , CO tfik silnie włada diiciiem takim czystym, 

Musi bjdź Bogiem prawdy, światłem wiekuistem  ̂

Jenm uderzę czołem! On mi odda Blankę!

'Jtu wchodzi Don Carios i Lautrec*
\

DON CARLOS (Jo Ahen~Hameta)i

liycorzu! Upokarzasz Księżniczkę, Hiszpankę! 

Upokarzasz niewiastę twym błędnym uporem!

Czyn twój przeciwny Bogu, niezgodny z honor«?m!

56 ABEN-HAMET. '
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Oddal się z tyoli iiiiejsc zaraz,- alI>o cię przymuszę! 

Ja przeciw tobie niebo, ja piekło poruszę!.....

ABEN-HAMET (z jieunośvią rycerza).

IVieI)u i |)iekłu razem dotrwam kroku śmiało,

Jako 3Iaur czysty rodem!..i...

D O N  C A R L O S .
»

To dh nas za mało! 

[z rozpacza i upokorzeniem)

Cyda waleczne pleniie ma taki los smutny !

ABEN-HAMET.

Plemie dziedziczy cnoty, wasz Cyd był okrutny!

DON CARLOS (s  (jniewem).

Maurze! Jego szlachetność przewyższała męztwo!

a b e n - h a m e t .

Jft nieznani szlachetności, znam Cyda zwycięztwo!

D O N  c a R l o S.

Wasz ród tylko jest zdolnym czernić bohatera,

Co mi tak chlubny szereg mych przodków otwiera!..

a b e n - h a m e t  {z zadziwieniem).

Ty do twych przodków liczysz zwycięzkiego Cyda?,.

DON c iRLOS {z zapaiem zhlizając się do Aben-Hameta),

Wrząca krew przodków często w następcach się wyda—^

AKT CZWRATY. 57

8

http://rcin.org.pl



Ty jej doznasz ! Ja  czuję jej gorące bicie , 

l\a widok niewiernego, praw, których bronicie !•

58 ABKiN-HAMET.
'V

Ahen-Haim^t uderzając o rękojeść pałasza, zlliza 
się groźnie, do Don Carlosa—  Tu wchodzi Blanka —  
na widok Blanki Ahofn-Hanist cofa się z uszanowaniem i 
mówi do Blanki z kalem —

ABEN-HA.MBT {do Blanki).

Ty idziesz z rodu Cyda ! Jego groźne plemie 

Posiadło maurytańskich Ksia.żąt niegdyś ziemię y 

A zabi^crajao mienie zgt.idiiło bez winy 

Starca, co bronił grobów poległej rodziny!.....

DON CARLOS {ze wściekłością).

Maurze! Śmiercią przypłacisz twe zucli>vałe czyny! 

Jam twym Książętom jak wiesz niewydarł dziedziny, 

Przodkowie moi bronią i krwią ją nabyli !.......

a b e n -h a m e t ..

Stój ! Niechaj się zaiśłona do reszty uchyli!

Czenmż Książąt Santa Fe nosicie dziś miaao ?

D O N  C A R L O S .

Zwyciężcom maurytańskich Książąt je nadano 

Wraz z mieniem zwyciężonych !.....

a b e n -h a m e t  j^na stronie z rozpaczą).

Tu błędu przyczyna!

Ach ! gdybym był wprzód wiedział!.....  [doBlanki)

Nieszczęść we mnie wina,
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We mnie i ocalenia źrzódło bydź powinno!

. Blanko! Gdybym był innym, ty byłabyś inną!

Ja uwluklem twe serce , tam, gdzie go niesięga 

Wzgarda l>rata , łzy ojca , rozumu polęga !

Jam cię na przyszłość szczęścia z kim innym pozba­

wił ,

Bo ogień mego serca czucie twego strawił!

Jam ci winien ofiarę zrobić moja droga ,

Z powinności ojczyznie ! nawet— z niego Boga!,....

BŁ4NK\ (z radością zbliżając się do Ahen-IIameta).

Wiara dopełnia związku I Byłeś panem serca!....

Chce podać rękę Abcn-Uamptoui'^ Don Carloi 
odtrąciwszy Blankę wskazuje jp j Lantreca»

D O N C A R L O S . T

Lautrec wierny ojczyznie i nie przeniewiercn 

Bogu przodków !............. ^

ABEN-HAMET {do Dón Carlosa porywając za pałasz).

Pogardą nieu|)r7.edzaj czynu!

Na połowie zwycięzcy nierzuoaj wawrzynu ;

Na pół 'zwyciężonego nieubieraj w pęta .....

^do Blanki)

Blanko! Jedyna Blanko! Ty dziewico święta !

Ty burysko Edenu! Chrześciau aniele!

Ju i za wiele dla ciebie udręczeń! za w iele !

Juz koniec! Tajemnica uieeh mi ust niewiąże ,

AKT CZWARTY. 50
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co

Jft jestem nieszczęśliwy maiirytański hsiaże ! ! .......

To mówiąc otwiera zwierzchnią suknię, pod któ­
rą widać bogato złotem szyty strój książęcy według 
zwtfczajn wschodu — uszyscy obecni stoją w zadumie- 
tlili —. Bianka wznosząc ręce do gót'y^ z zapałem mó­

wi :

BLANKA

Boże ! Jakilż opieka twoja dziś nad Blanką 

' INiegodncgo mych uczuć nic jestem koclianką

a b e n -h a m e t  [z żalem i rozpaczą).

Ty ciebie niegodnemu oddałaś twe serce!

Bo ci co serc nieszczędzą , to s.'} ich mordercc!

Jam zabił tw oje serce ^lepą nierozwagą !

Ja szedłem bez rozuuui za serca przewagą! 

INiewiodziałem że twój ród wiedziesz z łej rodziny ,̂ 

Która*n*(Tją zgładziła! zgładziła bez winy |

Jnm zemstę wam zaprzysiągł! Dyiiś mycli przodków

cienie

Scijjają mię pytając, gdzie zaprzysiężenie? —

Jn nicl^aczny ! Formując świętokradzki związek , 

Zamiast krwawego miącza, ze śhibnych gałązek 

Wieniec rzucatn pod nogi, cien.iołn niezemszczonym, 

Obelżonej ojczyzn!e , bogom znieważonym!

Blanko { Dziewico raju! Wydr;fcyj mi pamiątki!

Lub zetlalego serca powróć marne szczątki!

KLANKi {ze łkaniem), r .

Ja ci serca niewrócę , bo ten dar jedyny
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Będzie mi towarzyszył do górnej krainy ;

Lecz gdyby władza świętych była dziełem mojein, 

Clieiałabyni cię obdarzyć tym diiAzy pokojem , 

Jakiego sobie życzę przy mojem skonaniu,

O jaki błagam Boga dzisiaj przy rozstaniu !

a b e n - h a m e t  (z rozjiaczą).

0  nadhidzka istoto! Zapomnij o wrogu!

Twój Bóg taki potężny, szukaj w twoim Bogu 

Pociecliy i pomocy! Jak nieszczęście minie ,

Kiedy Maur potępieniec w twem sercu zaginie , 

Oddaj go Lautrecowi, a ja z po za światli 

Będę wam błogosławił jak siostrze i bratu !:..,.

Jeśli mię Bóg za twoje niewinne cierpienie 

Ukarze dłuźszeni życiem— ja łzawe wejrzenie 

Zwracać będę w twą stronę, wraz z gwiazdą]! na

niebie,

1 pytać ją.się będę co wieczór o ciebie!’

Gdy ona będzie jasną , me życie tułacze

Kie zgaśnie , bo pomyślę, już Blanka nicp^^ t̂̂ zc!.....
%

b l a n k a «

Gwiazdy twojej oblicza niezamroczę łzami.

Bo mdje łzy ukryję nawet przed gwiazdami !.•<. .

LAUTREC {do Aben-Jiameta)i 

Rycerzu! Twoje serce ciężko mię obarcza 

Wdzięcznością, którą płacić życie niewystarcza !

Ty mię oceniasz godnym twej prześlicznej Blanki ,

AKT CZWARTY. 6t
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N

Sądcisz, źe mógłbym zmieszać pokój twej koclinnki 

Mą natrętną miłością , gdy ciebie nigbędzie ? 

Kycerzu! Ja w morderców serc niestnnę ̂ .rzędzie ! 

Blanka musi bydź twoją! A gdy sądy Boga 

Nie tak wami rozrządzą —  we mnie niemasz wroga!

DON CARLOS (do Blanlii wskazując Abert-Hameta i  

Lantreca).

Czyny godne rycerzy, oni czynów godui*

{do Aben-Hameta)

Jeśliś mścicielem Maurów! Jeśliś Książe wschodni j 

Daj dowód twego rodu!........

ABEN-nAMET {z godnością).

Me postępowanie!«...

D O N , C A R L O S *

Szlachetne, i za dowód książęcej krwi stanie! 

Jednak................... ^

A B E N - H A M E T .

62 ABEN-HAMET.

Jednak wymagasz lepszego dowodu......

Ten będzie dostatecznym.—  Oto klejnot rodu!

Dobywa z za .sukni na złotym łańcuchu wiszący 
hlpjnot, godło rodziny manrytauskiej i pokazuje go przy­
tomnym,—
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S C E N A  5.

POPRZEDZAJĄCY i KSIĄŻE de SAISTA FE.

• k s tąA e  (i/o Dou Carlosa)»

Co sławą dla zdobywców —  zmazą dla człowieka ; 

Sława rozum omamia, i serce uwieka :

Synu! Zmnx mi w pamięci liiińjjiące zwycięztwo! 

Albo szlachetnym ozyncm uszli^chelnij męztwo! 

Niech cię nie łudzi język nikczetniicgo swiala,

, Znaj Boga w twoim Rogu a w człowieku brata! 

Powróć »'łasność bliźniemu, to język człowieka, 

Którego nieśmieriehios'ć w potomności czeka ,

Któremu ołtarz chwały wzniosą ludy wspolem , 

Modlitwa łilań westebnienia , a serca kościołem , 

Tradycja dziejów kartą, której czas niezgładzi,

Bo ją wdzięczność przez serca z ust do ust prowa­

dz i!

(do Aben-IIameta)

Wznieś nas w twćm przekonaniu nad nikczemne tłu-

my,

Niechciej poniżać dłużej kastylijskiej dumy !

Jeśli twoi równi ci męztwein i cnotami,

Będziecie jeszcze jaśnieć między narodami!

Wychodzi spiesznie—  fFszyscy olp.cni stoją w za- 
dnmieniu.—

AKT CZWARTY.’ 63
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ABEN-HAMET [do Stebig)*

Umieć osądzić siehic.—  Czyż to ludzkie dzieło ? 

Bóstwo człowieka z Boga swój początek wzięło!

DON. C4RL0S [wskozując na Iben-Hameta).

Podnieść ród męztwem, wielu może mieć w podziele, 

Zaćmić blask urodzenia cnotą, to za wiele !

Z cuót boliałerskich męża wśród nieszczęść zawodu 

Nieumiałem wyczytać szlachetności rodu.......

ABEN-HAMtiT {do Don Curloia).

Wiem zkąd wątpliwość twoja o mój ród urosła ,

Moi wszyscy zginęli--Matka nńę uniosła

] rzuciła losowi na urągowisko!......

DON CARLOS {do Aben-Hameta z rozczuleniem^.

Ilyccrzu ! W  mężnych ciałach wielkich dusz siedlis­

ko!

(podajac ręk()

Przebacz nti moje błędy! Przyjm walkę śmiertelną! 

.la chcę  ̂pole«lz! Polegnę twoją ręką dzielną!

Mój majątek, twój niegdyś, ja tobie przekażę, ' 

Śmiercią, szlachetnym czynem, przodków błędy zma­

zę !

Lub jeśli cienie twoich masz już za zemszczone ,

' Uznnj Boga ('duzcścian ! .Masz Blankę na żonę!

64 ABEN-HAMET.
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ABEN-HAMET {z najuifikszj/tn zapałem).

Pod tern brzemieniem szezęś»-ia legnie moje nięztwo! 

Cóż dziwnego że Blanka udnosi zwycięztwo?

Wszyscy obecni wznoszą re^e do góry. —  Ahfn- 
Hamet stoi głęboko zamyślony —  później ze uścienło^ 
id ą  mówi : —

Głowa srogi wróg serca, i wróg meiigij'ty!

Niemogę bydż szczęśliwym^, bo mój los przeklęty !

{zbliżywszy się do Blanki mówi ze łkaniem)

Ze związku prześladowców z przcśladowanemi ,

Jakież to pójdzie plemie? Jakiej to syn ziemi?

Tó wróg ojca! Lub matki! To braci morderca!

To ofiara zgryzotom! Lub polwór bez serca!

{biorąc za rękę Blankę)
\

Blanko! Aniele boży! Proś twojego Boga ,

Niech natchnie myślą godną! Proś go moja droga! 

Ten Bóg, co nam doKroeią i mądrością słyuie, 

Nauczy cię! Dasz wyrok !........

BLANKA.

[zakrywając oczy  ̂ z przeraźliwym krzykiem)

Wracaj w twe pustynie!

{pada bez przytomnością wszyscy obecni zakrywają to­
bie oczy).

[Kortyna spada).

K o n 1 s C.

AKT CZWARTY. . 65
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